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PISMO CODZIENNE 

Groźny pożar w Siądzie 
Okręgowym 

spowodował przerwę w procesie przeciwko „Centrolewowi" 
WARSZAWA, 18.12 (Id. wł) 

Wcz6r*j o godz 8 m. 10 rano 
icin) sądu okręgowego przy ul. 
Miodowej 15 zauważyli kłęby 
dymu, wydobywające się z piw-
nic. y • * 

Wezwano slraz ogniową. 
W kilka chwil zjawiły się na 

miejscu wypadku dwa oddziały 
straży (I i II) pod komendą pp. 
Prokoppa, Harnisza i Ma lino w- j 
skiego. Wkrótce nadjechał trze- I 
ci oddział. Trzy motopompy 
rozpoczęły pracę na dziedzińcu 
sądowym, czwarta na ul. Miodo-
wej. 

Okazało się, źe pożar rozpo-
czął się obok kotłowni, w skła-
dach węgla i drzewa. 

Kłęby dymu, gęste i gryzące j 
rozpełzły się po całym gmachu. 

Trzej strażacy, którzy pierwsi 
rzucili się do piwnic, padli ze-
mdleń*. Zastosowano więc ma-
ski gazowe i aparaty tlenowe. 

Mimo natychmiastowej akcji 
ogień szybko rozszerzył się, 
pr/yczem przedarł się przez pu-
łap do mieszczącej się wyżej 
kmcelarji VIII wydziału, która 
bezpośrednio przylega do pier-
wszej sali rozpraw, gdzie odby-
wa się proces przeciwko centro-
lewowi. 

W ciągu kilku minut gęste 
kłęby dymu wypełniły całą kan-
celarję, a stamtąd przedarły się 
na salę rozpraw, uniemożliwia-
jąc zupełnie przebywanie nietyl-
ko w tem skrzydle gmachu, lecz 
i w innych, gdzie dym rozprze-
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strzenił się z niesłychaną szyb-
kością. 

Straż ogniowa prowadziła e* 
nergiczną akcję przeciągnąwszy 
węże sikawek przez okna na 
piętro. 

Na ulicy Miodowej przerwano 
ruch tramwajowy wobec tego, źe 
przez szyny biegną węże od hy-
drantów. 

W całym gmachu sądowym 
zamkoięto przewody gazowe. 

Dochodzenie prowadzi proku-
rator Missuna. 

Gdy kłęby dymu poczęły prze* 
dzierać się do sali rozpraw, gdzie 
za chwilę miał rozpocząć się 
proces Centrolewu i przemówie-
nia obrońców, na sali znajdował 
się tylko Mastek, który siedząc 
na ławie osksrźonych, obojętnie 
patrzył na to, co się dzieje do-
koła. 

Jut było czarno, a Mastek 
siadział wciąż jeszcze nieporu-
szosy. 

Do kogoś, kto do niego pod-
szedł, m:sł pono powiedzieć: 

— Powiedzieli mi, źe nie je-' 
stem .llorjanczykiem", więc nie 
będę pomagali 
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Wedle opinji jed*tego z kie-
rowników akcji ratunkowej, sytu-
acja w pewnej chwili była bar-
dzo groźna, gdyż mogło dojść 
do wybuchu w kotłowni i do 
wielkiej katastrofy całego pałacu 
Paca. 

Niebezpieczeństwu zapobteźo-
no w porę przez wyrąbanie ot-
woru w kotłowni na podwórze. 

Spalił się pokój dla aresztan-
tów. No 1-em piętrze w kance-
larjl 8 go wydziału wyrąbano 
część podłogi. 

Po chm iłowem opanowaniu sy-
tuacji, woźni sądowi przedarli 
się przez zadymione sale i ku-
ryiarze wynieśli w bezpieczne 
miejsce akta 8 go wydziału, a 
między niemi akta procesu Cen-
role w u. 

Kilku strażaków odniosło opa-
rzenia. Opatrzyło ich Pogoto-
wie Ratunkowe. 

Akcja strasy ogniowej była 
bardzo utrudoiona wskutek złe-
go dostępu do miejsc zagrożo-
nych. 

Konferencja rozbrojeniowa odroczona do marca 
LONDYN, 16.XII (tel, wł.}. Se-

kretarjat generalny Ligi Naro-
dów zamierza wystąpić z Inicja-
ły wą odroczenia konferencji roz 
brojemowej do marca przyszłego 
roku, biorąc pod uwagę przewi-
dywane na 15 stycznia zwałame 
konferencji reperacyjno-finanso-
wej, która zapewne odbędzie się 

w Hadze. 
Szef sekcji rozbrojeniowej Li-

gi Narodów, Agnides, bawi obec-
nie w Cannes, celem skłonienia 
min. Hendersona do wystąpienia 
z powyższą inicjatywą w cha-
rakterze przewodniczącego kon-
ferencji. 

Program rządu hiszpańskiego 
MADRYT, 18X11 (tel. wł.). De-

klaracja rządowa, odczytana wczo-
raj na posiedzeniu kortezów, gło-
si m. rn.: 

Program parlamentarny r/ądu 
jest ściśle związany z istnieniem 
kortezów. 

Konieczne jest uchwalenie bu-
dżetu, ustawy agrarnej, atatutu 

| Katjlonji. ustawy wyborczej 
oraz ustawy o zabezpieczeniu 
porządku publicznego, któraby 
zastąpiła ustawę o ochronie re-
publiki. 

W zasadzie deklaracja uważa 
za naglące uchwalenie ustawy o 
stowarzyszeniach religijnych. 

Groźne rozruchy w Nanhinie 
LONDYN, 18.12 (tel. wł.). 

Naokin jest w rękach studentów, 
a rząd jest bezsilny wobec mło-
dzieży, która zachowuje coraz 
bardziej agresywne stanowisko. 

Wczoraj napadło 3000 studen-
tów po raz drugi na hiura partji 
Kuomintangu, gdzie odbywało 
się posiedzenie zarządu stron-
nictwa w sprawie utworzenia no-
wego rządu. 

Studenci zniszczyli urządzenie 
wewnętrzne w biurach, porwali 

jednego członka zarządu partji, 
którego zasztyletowali. 

Rząd częściowo pod presją 
placówek dyplomatycznych wy-
dał rozkaz represyj wojskowych 
przeciwko studentom. Żołnierze 
użyli broni palnej, żaden ze stu-
dentów nie został jednak ranny 
50 studentów aresztowano. 

Wojska nie są zdolne, czy 
też nie chcą opanowaćVzburzo-
nej młodzieży. 

Ciągnienie 24-eiboferjl 
Państwowe) 

WARSZAWA, 18.12 (tel. wł.). 
Zł., 2.000 na Nr. 83465. 
Zł; 1.000 na Nr. 4794. 
Zł. 500 na Nr. 102137. 
Zł. 400 na Nr. Nr. 63942 

104974 112408. 
Zł. 300 na Nr. Nr. 2136 3161 

11019 25159 28079 30131 42450 
79752 145955. 

Zł. 250 na Nr* Nr. 78758 
8505G 106454 115059 133470 
134204 135020 159669. 

Zł. 200 Nr. Nr. 250355217136 
8221 8599 12411 124J6 12908 
14740 15781 19303 25626 26896 
27875 31978 32083 40092 41477 
48710 49203 50361 58543 61365 
64 M3 65644 72011 74435 84211 
84630 94419 96764 98104 104483 
105840 107916 114942 115853 
118404 128388 129450 132621 
134887 144507 149761 150735 
153182 155638 156637 158094 
158716. 

Choroba Poli Negri 
BBRLIN, 18.XII (tel. wł.). Z 

Santa Monica w Kalifornji do-
noszą, źe po operacji, jakiej mu-
siała się poddać Pola Negri, mu-
siano dokonać transfuzji krwi. 
Stan chorej jest bardźo ciężki. 
Przypuszczają, źe koniecznem 
będzie dokonanie drugiej trans-
fuzji krwi. 

WYBÓR PIANIN 
Ceny niskie — gwarancja. 
Sprzedaż Inatrumentów — 
nowych I używanych na 
dogodnych warunkach. 
Zamiana, strolenie.korekta. 

J A N D R Z E G O R Z E U / S K I 

Lublin, Zamojska Nr. 13. 
Tel 14-38. 

WASZYNGTON, 18.12 (tel. wł.) 
Wielkie nadzieje, jakie łączono 
w Europie z projektem L zw. 
moratorjum Hoovera, rozwiały 
się w oparach egoistycznej po-
lityki kongresu. 

Komisja finansowa kongresu 
przyjęła bowiem wczoraj popra-
wkę, która głosi, źe sprzeczne 
jest z polityką kongresu, aby 
jakiekolwiek długi, zaciągnięte 
przez kraje zagraniczne w Sta-
nach Zjednoczonych były w ja-
kikolwiek sposób anulowane lub 
zredukowane. 

Poza tem cały projekt został 
przyjęty. 

Poprawka, uchwalona przez 
kongres, całkowicie niemal prze-
kreśla wartość moratorjum Ho-
overa, tembardziej, źe w drugiej 
części 'poprawki jest wyraźnie 
powiedziane (oczywiście pod a-
dresem Hooyera), źe w żadnym 

momencie nie może nastąpić 
zmiana obecnej polityki kongre-

WASZYNGTON, 18.12 (tel. w ł.) 
Na jutrzejszem posiedzeniu ko-
misji finansowej senatu oczeki-
wane są dalsze wystąpienia prze-
ciwko polityce anulowania dłu-
gów. 

W związku z rozpoczynającą 
się jutro debatą w sprawie sprze-
daży bonów zagranicznych, w 
niektórych kolach twierdzą, il 
wielcy bankierzy zaleli drugo-
rzędne banki amerykańskie pa-
pierami zagraniesnemi, pocho-
dzącemu |C zbankrutowanych In-
stytucyj. 

Miała to być uplaoowana a-
keja, celem podstępnego dopro-
wadzenia Stanów Zjednoczonych 
do zniesienia długów wojennych 
I zabezpieczenia w ten sposób 
wypłat należnych bankierom a-

merykańskim. 
Oczekuje się w związku z 

tem rewelacyjnych zeznań m. 
in. Tomasa Lamonta z Banku 
Morgana i Mitchella, prezesa 
Rady administracyjnej National 
City Banków N.owym Jorku. 

Kalendarz Zebrań 
Kota BBWR. w Lublinie 

Sobota, 19 grudnia g. 18: Ze-
branie Ogólne Koła Skarbowców. 

Niedziela, 20 grudnia g. l i i 
Zebranie Ogólne Koła Pracowni-
ków fabryki Plagę i Laszkiewicz. 

Niedziela, 20 grudnia g. 14: 
Zebranie Ogólne Koła Pracowni-
ków Spółdzielni Huty Szkła. 

Zebrania powyższe odbędą się 
w lokalu Sekretarjatu Komitetu 
Miejskiego BBWR. w Lublinie, 
przy ul. Złotej 2 m. 4 1 p. 

Stany Zjedn. przeciwko anulowaniu i redukcji długów zagranicznych 
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Prokuratorskie piętno 
na czołach oskarżonych przywódców Centrolewu 

Mowy obu prokuratorów w pro-
cesie przeciw 11 przywódcom 
konfederacji zamachowej są spro-
wadzeniem zagadnienia .winy 
i kary" z bezdroży, na klóre je 
zepchnąć usiłowała obrona i setki 
świadków odwodowych, nawiał* 
ciwe tory. Jedną z głównych cech 
tego przewodu były starania o* 
skarżonych i ich obrońców, aby 
na wszelki sposób przesłonić 
istotę przestępczych czynów. Sta-
rania te były realizowane w prze-
różny sposób w ciągu tycb sze-
regu tygodni, podczas których 
przed trybunałem sądowym prze-
winął się korowód świadków. 
A więc starano się jak najmniej 
mówić o własnych grzechach, 
pomniejszać i bagatelizować wła-
sne zmysły, rozwodzić się na-
tomiast nad polityką i wogóle 
działaniem rządu i większości 
sejmowej ild. 

Kres temu położyły obie mo-| 
wy prokuratorów. Sprowadziły 
one całe zagadnienie przygoto-
wań zamachowych na właściwy 
teren, sprowadziły niejako oskar-
żonych z fantastycznej krainy 
uroję A z powrotem na ławę oskar-
żonych — przed twarde sankcje 
karne. Dziś, po mowach proku-
ratorów, cały ten wysiłek obrony, 
aby dymne mi zasłonami przysło-
nić oskarżonych, można uwalać! 
za niebyły. I to jest pierwszy 
sukces oskarżycieli publiczoych. | 

Jak się głównie bronili oskar-r 
żem? Tezą zasadniczą ich obrony 
było, że są właściwie niewiniąt-
kami, którym ani w myśli niej 
było naruszać prawo, wykraczać 
poza normy legalności. Każdy z 
oskaiźonych, od p. Liebermana 
poprzez p. Ciolkosza do p. Sa-
wickiego odgradzał się od .re-
wolucji", każdy mienił się lega-
listą zaprzysięgłym. I każdy świad-
czył się swymi podkomendnymi, 
że broń Boże nikomu na myśl 
nie przychodziło naruszać prawo, 
stawać na barykadzie, knować 
przeciw istniejącemu porządkowi 
rzeczy. To .oszustwo polityczne" 
— jak je określił prokurator — 
zostało wreszcie zdemaskowane. 

Mowy prokuratorów wykazały 
z całą dobitnością i na podsta-i 
wie druzgocących faktów, że ta 
.zabawa « chowanego* — to 
przebieranie się wilków w skórę 
jagnięcia — było niecną Igraszką. 
Przewód sadowy właśnie wyka* 
zał, że .konfederacja krakowska" 
— jak knowanie spiskowe oskar-
żonych scharakteryzował proku-
rator — nfe było wcale tą nie-
winną manifestacją .legalistów % 
a bazą operacyjną zespołu, szy-
kującego się z całą świadomo-
ścią do przewrotowej akcji. Pię-
trzył więc prokurator dowód za 
dowodem, rekonstruował z ze-
znań świadków zarówno odwo-
dowych jak i dowodowych gmach 
przewinień, wielką budowlę fa-
któw, pod którą legły zdruzgo-
tane wykrętne suggestje oskar-
żonych, jakoby byli temi niewi-
niątkami, które tylko łudziły spo-
łeczeństwa groinemi pozorami 
rewolucji, a właściwie były stu-
procentowymi zwolennikami .pra-
worządności*. 

Zdruzgotanie tej tezy obroń-
czej — którą nazwać lei można-
by Jmpetencją rewolucji"—było 
dalszym sukcesem oskarżycieli 
publicznych. 

Ale trzeba tez było wreszcie 
rozprawić się z tą rozpustą po-
lityczną, tak rozpanoszoną w 
trakcie procesu, a polegającą na 
tem, te przywódcy konfederacji 
dla umniejszenia własnych win 
stale Jubowaii się w rzucaniu 
inwektyw i oskarżeniu obozu, 
którego symbolem Jest Wielki 
Budowniczy Polski i Twórca 
Niepodległości. Zadanie to przy-
padło prok. Grabowskiemu i trze-
ba powiedzieć; zostało wykonane 
po mistrzowsku. Otrzymaliśmy 
tedy objektywne naświetlenie 
rzeczywistości polskiej, oglądane 
oczyma człowieka, nie zaangażo-
wanego bezpośrednio w zmaga-

niach politycznych, a nauczone-
go myśleć kateporjami prawne mi. 

W świetle tej djagnozy rzeczy-
wistości polskiej, postawionej 
przez rzecznika oskarżenia pu-
blicznego, jakże plastycznie uwy-
puklają się .sporne uweslje", 
któremi konfederacja opozycyjna 
atara się zatruć atmosferę publicz-
ną w krajni 

Ta kweslja .dyktatury", to za-
gadnienia .ustrojowe" i te po-
tworności nienawiści osobistej, 
będącej jedną z sił motorycz* 
nycb, pędzących wielmoży par-
tyjnictwa na rozłogi nielegalno-
ści, w bezdroża koowań wywro-
towych 1 I ta wzniosła się mo-
wa prokuratora do wyżyn, na 
których rozstrzygają się kweatje 
sumienia obywatelskiego. .Pro-
ces, zrodzony z namiętności i 
uczuć najróżnorodniejszycb, 
wśród których przodują niena-

wiść, zawiść, gorycz, zemsta, 
odwet* — tak scharakteryzował 
prok. Grabowski to środowisko, 
z którego II przedstawicieli za-
siadło na ławie oskarżonych* 

I skonkretyzował to .potwor-
ne kłębowisko" ludzi małych, bo 
nie mających odwagi przyzna-
nia się do swych zamierzeń, ale 
dość złośliwych, by kus*ć się o 
zamachy na ludzi twórczej pra-
cy—szeregiem faktów i stwier-
dzeń, które już w społeczeń-
stwie zostaną i utrzymają się w 
naszej literaturze politycznej. A 
więc gdy odmalował .cud* skła-
dania przez p. Trąmpczyńikiego 
z p. Liebermsnem wieńca na 
grobie Niewiadomskiego, a więc 
gdy demaskował intencje p. Ry-
barskiego przemycania via sala 
sądowa zagranicę defetyzmu w 
sprawach polskich; a więc gdy 
charakteryzował p. Niedziałkow-

• * W 

skiego jako .fałszywego traba 
dura* konstytucji marcowej, uło-
żonej specjalnie przez narodową 
demokrację w tym duchu, by 
Głowie Państwa broń Boże nie 
dać ani cienia władzy; a więc 
gdy emerytowanych dygnitarzy 
sądowych a zagorzałych parfyj 
ników charakteryzował w roli 
.zbrukanych IIIj"; a więc gdy 
zdejmował z głów Korfantego i 
Popiela .pióropusze moralistów", 
w Jakie się stroili... 

TO zdarcie maski obłudy, do-
dokonane przez prok oratora, było 
koniecznością! Trzeba było na-
reszcie tym .impotentem rewo-
lucji"—za jakich sami uchodzić 
pragną—do oczu powiedzieć ca-
łą prawdę. Uczynił to stróż pra-
wa, oskarżyciel publiczny. 

Już choćby dlatego ten pro-
ces był potrzebny. 

Referat wicemarsz. Cara 
na komisji regulaminowej Sejmu 

Na onegdajszem posiedzeniu 
sejmowej komisji konstytucyjnej 
wicemarszałek Car wygłoaif ob-
szerny i wyczerpujący referat w 
sprawie trybu wyborów Prezy-
denta Rzeczypospolitej. 

Tezy, postawione przez refe-
renta, są następujące: 

1) Prezydenta Rzeczypospoli-
tej wybierają obywatele, posia-
dający prawo wybierania do Sej-
mu w głosowaniu powszechnem 
tajnem, równem i bezpośredniem 
(plebiscyt). 

2) Wybór dokona się pomię 
dzy dwoma kandydatami, z któ-
rych jednego wybiera większo-
ścią głosów Zgromadzenie Naro-
dowe, złożone z połączonych Izb 
Sejmu i Senatu, a drugiego wska-
zuje ustępujący Prezydent Rzpli-
tej-

3) Jeżeli ustępujący Prezydent 
Rzplitrj wskaże tego samego 
kandydata, którego wybrało Zgro-
madzenie Narodowe, kandydat 
ten będzie uznany za wybrane-
go bez potrzeby zauądzania 
głosowania powszechnego. 

4) Jeżeli ustępujący Prezydent 
Rzeczypospolitej zrzeka się pra-
wa wskazania kandydata, głoso-
waniu powszechnemu będą pod-
dani dwaj kandydaci Zgromadze-
nia Narodowego: kandydat więk-
szości oraz kandydat, który otrzy-
mał kolejno największą il>ść 
głosów. 

5) Jeżeli ustępujący Prezydent 
Rzeczypospolitej zrzeka się pra 
wa wskazania kandydata, a kan 
dydat Zgromadzenia Narodowego 
otrzyma przynajmniej 2/3 głosów 
ustawowego składu Zgromadze-

nia Narodowego, kandydat len 
będzie uznany za wybranego be/ 
potrzeby zarządzenia głosowania 
powszechnego. 

6) Mandat Prezydenta Rzeczy-
pospolitej trwa 7 lat. Ponowny 
wybór jest dopuszczalny. 

7) Urząd Prezydenta Rzeczy-
pospolitej jest nieodwołalny. 

8) Zastępcą Prezydenta Rzeczy-
pospolitej jest prezes Rady Mi-
nistrów. 

Zastępstwo trwa przez czas 
faktycznej, czasowej niemożności 
sprawowania urzędu przez Pre-
zydenta Rzeczypospolitej, a w 
razie opróżnienia urzędu lub u-
znania go za opróżniony,«przez 
czas niezbędny do przeprowa-
dzenia postępowania, związanego 
z wyborem nowego Prezydenta 
Rzeczypospolitej. 

Nie będzie reglamentacji obrotu dewizami 
Oświadczenie p. ministra skarbu Jana Piłsudskiego 

Onegdaj odbyło się posiedze-
nie sejmowej komisji skarbowej 
pod przewodnictwem pos. Ho-
ryńskiego, któiy zreferował pro-
jekt ustawy zatwierdzającej zmia-
ny statutu Banku Polskiego u-
chwalone na walnem zgroma-
dzeniu akcjonarjuszy. Komisja 
przyjęła projekt w drogiem * i 
trzeciem czytaniu. 

W dyskusji zabrał głos p. mi-
nister skarbu Jan Piłsudski i 
przedstawił stan Banku Polskie-

go. P. minister stwierdził, źc 
stan ten poprawił się od paź-
dziernika, a pokrycie chociaż 
nieznacznie, ale, wzrosło. W dal-
szym ciągu p. minister oświad-
czył, że wbrew pogłoskom o za-
mterzonem jakoby wprowadze-
niu przez Rząd Polski przepi-
sów dewizowych, podobnie jak 
to uczyniło w ostatnich czasach 
azereg państw w Europie—Rząd 
Polsat nie miał i nie ma zamia-
ru wprowadzania reglamentacji 

obrotu dewizami zagranicznymi 
Obecna sytuacja gospodarcza 

i f nansowa Polski całkowicie 
pozwala na zachowanie nadal 
zupełnej swobody obretu dewi-
zowego z zagranicą. Roraicwa-
ne pogłoski są na nic ze m nie 
oparte, i najwidoczniej pochodzą 
ze źrftdeł zainteresowanych w 
szerzeniu nieuzasadnionych o 
baw. 

Skandaliczne wynurzenia Shawa 
Wielki pisarz angielski zaczyna cierpieć na uwiąd starczy? 

Nie przebrzmiały jeszcze echa 
skandalicznych występów i za-
chwytów Shawa nad systemem 
bolszewickim, gdy oto cyniczny 
starzec sprowdkował już nowy 
skandal. 

W listopadzie ukazała się bio-j 
graf ja Bernarda Shawa, która wy-; 
wołała powszechny głos* oburze-
nia. Autor biografji, Frank Har-
ris, zmarł nagle w Nicei. Zeiarł 
przed trzema miesiącami. Książ-
kę drukowano po śmierci auto-
ra, korektę zaś przeprowadził 
osobiście sam Shaw.' 

I tu zaczyna się skandal pier-
wszy: Materjału do owej biogra-
fji dostarczył Shaw, dołączając 
do książki list dodatkowy, w 
którym podaje azereg sensacyj 
o sobie. Ale co najważniejsze, 
że w I ście tym napada na nie 
tyftccgo już autora, zarzucając 
mu, iż azereg szczegółów z ży- j 

ca Shawa poprostu niezrozumial 
i fałszywie tłumaczył. 

A oto i drugi skandal: Bernard 
Shaw do gotowej juz książki 
Franka Harrisa dołączył osobny 
aż nadto osobliwy rozdział p. t.: 
•Wyznania seksualne Bernarda 
Shawa". W rozdziale tym mia-
no wice Shaw opisuje w sposób 
całkiem przejrzysty i drastyczny 
pierwszą swoją przygodę miło-
sną z pewną przedsiębiorczą 
wdówką Opinia publiczna w Au-
glji domyśliła się odrazu o kim 
mowa i stąd zarzut krytyki an-
gielskiej słuszny, że tego rodza-
ju .rewelacje* nie mogą pocho-
dzić z pod pióra gentlemana.— 
Po cynicznych wynurzeniach na 
temat swej pierwszej .przygody 
miłosnej" dodaje ze starczem 
wręcz przecliwalstwcm dosłownie: 
.Od chwili zaś, kiedy starczył" 
mi na sprawienie sobie modne-

go garnituru, .wszystkie kobiety 
kochały się we mnie od pier-
wszego spojrzenia. Nie potrze-
bowałem juz latać za kobietami. 
One za mną latały". 

Szczytem zaś wszystkiego jest 
kiedy Bernard Shaw rozprawia 
się publicznie z tymi, którzy po-
sądź a ją go o., pewną słabość. 
Z oburzeniem, godnem lepszej 
sprawy, odpiera te wersje jako 
fałsz i plotkę. I na dowód, że 
tak nie jest, przytacza klasyczne* 
słowa pewne), damy: .Bernarda 
Shawa nie należy nigdy często 
wać befsztykiem, bo inaczej żad-
na kobiela w Anglji nie czuła-j 
by się bezpieczna w jego towa-
rzystwie*." 

Wyznania te wywołały prott-j 
sty i oburzenie całe) krytyki li 
ferackiej w Angljf, która nazwa-
ła je jednym wielkim skandalem. 

Sezon martwy 
zostaje uchylony 

Minister pracy l opieki spo-
łecznej w porozumieniu z mini-
strami skarbu oraz przemysłu 
I handlu uchylił na czas trwania 
sezonu martwego 1931-32 dzia-
łanie pttt^ifu ust. I art. 5 usta-
wy z dnia 18 lipca 1924 r.oif 
bezpiec&eniu na wypadek bezro-
bocia względem wszystkich ka-
tegoryj bezrobotnych robotników 
sezonowych. 

Rozporządzenie powyższe wej-
dzie w życie w dnio ogłoszenia 
z mocą obowiązującą od dnia 
15 grudnia r. b. 

Uchylenie sezonu martwego, 
który trwa od 15 grudnia do f 
marca, oznacza, że bezrobotni 
robotnicy sezonowi, a więc: ro-
botnicy budowlani, ziemni, bru-
karscy, robotnicy zatrudnieni przy 
żeglud/e śródlądowej i spławie, 
oraz robotnicy cegielni, czynnych 
normalnie krócej niż 10 miesięcy 
w roku, będą mogli otrzymać 
zasiłki ustawowe z Funduszu Bez-

I robocia, do których dotychczas 
linie mirli prawa w okresie trwa-

nia sezonu martwego, 

[ l i n tffó IB Dtwerzeiia ngli 

Icdoosd mim] 
NANKIN. Przybyła tu dele-

gacja rządowa z południowych 
Chin. Do faktu lego przywiązy-
wana jest wielka waga, istnieje 
bowiem możliwość utworzenia 
rządu jedność narodowej* który-
by pogodził zwaśnione dzielnice 
i w ciężkich* dla Chin chwilach 
wzmocnił je wewnętrznie. 

Delegacja została przyjęta nad-
zwyczaj uroczyście. Jedynie de-
monstracje studentów, stłumio-
ne zresztą energicznie przez po-
licję. zakłóciły przyjęcie. Natych-
miast po przybyciu delegacji 
rozpoczęto narady. 

Hitlerowcy I Komuniści 
Idą ręka w rękę 

BRLIN. W przeprowadzonem 
I wczoraj na wniosek komunistów 

referendum ludowem w Saksonji 
za rozpisaniem plebiscytu w 
sprawie rozwiązania saskiego 
sejmu krajowego została zebra-
na wymagana ilość 1/10 część 
głosów z ogólnej liczby upraw-
nionych do glosowania. " 

Za wnioskiem komunistycznym 
o rozpisanie plebiscytu opowie-
dzieli się komuniści, hitlerowcy 

| i niemiecko-narodowi. Ogółem 
( zebrano 733.558 głosów wobec 

3.511.300 uprawnionych. 

bitwa wysiedla 
; obywateli polskich 

WILNO. W dniu wczorajszym 
rozpoczęło się masowe wysiedla-

1 nie z Ulwy obywateli polskich 
; przebywających chwilowo za kor-
1 donem na podstawie przepustek 
: granicznych. Wysiedlono ogó-

łem 70 osób. Dalsza akcja wy-
. siedleńcza w toku. Pretekstem 
• do tych represyj ma być rzeko-

mo zabezpieczenie się przed e-
pidemją tyfusu grasującą na Wi-
leńszczyźnie. W związku z zam-
knięcieni granicy litewskiej od 
strony polskiej, wzdłuż całego 
kordonu litwini wzmocnili swoje 
posterunki. Ogłoszono przytem, 
że usiłowanie przedostania się 
do Litwy z Wileńszczyzny bę-
dzie karane w.ęzieniem. 

Polak-doradca 
przy chińskim rządzie 

Wyjechał z Wenecji na okrę-
cie .Pitna" do Chin radca w 
ministerstwie robót publicznych 
inż. M. S. Okęcki, zaproszony 
na doradcę techicznego rządu 
cb ńikiego z ramienia Ligi Na-
rodów. 

Przyjazd inż. Okęckiego do 
Szanghaju spodziewany jest oko-
ło 15 stycznia 1932 r. Inż. Okę-
cki zamieszka w Nankinie, siedzi-
bie najwyższych władz chińskich. 

Pobyt inż. Okęckiego w Chi-
nach potrwa przypuszczalnie o-
koło roku. 



Nr. 344 .ZIEMIA LUBELSKA" z dnia 19 grudnia 1931 foko. 
41 fl 

Str. 3. 

Skazanie bandytów przez Sąd Okręgowy 
Sprawcy napadu rabunkowego na nauczyciela 

pod Lubartowem za kratami 
W dniu wczorajszym przed lu-

belskim Sądem Okręgowym to-
czyła się rozprawa karna prze 
clwko dwom bezczelnym bandy-
tom oraz ich wspólnikowi. 

Na ławie oskarżonych zasiedli 
42 letni Józef W ęcek mieszka-
niec wsi Lenkowice powiatu Lu-
bartowskiego, jego kompan An-
drzej Ozon z powiatu radży ń-
skiego I Józef Byk z Leszkowie. 

Pierwszych dwóch oskarżonych 
było oto że w dniu I czerwca 
br. uzbrojeni napadli na nauczy-
ciela ludowego J. Ciołka wiozą* 

cego pieniądze na wypłaty dla 
nauciycieli a sterroryzowawszy 
go zabrali mu pieniądze w sumie 
kilku tysięcy złotych. 

Byk oskarżony oył o przecho-
wywanie pieniędzy pochodzących 
z rabunku w sumie 1.400 zł. 

Brndyci początkowo starali 
się wykręcić od winy i nie 
przyznawali się do napadu. Jed-
nak póloiej oczynili to i wyjaśni* 
li przebieg napadu. 

Jak już zaznaczyliśmy w dniu 
wczorajszym cała trójka stanęła 
przed Sądem.. 

A P E L 
Miejskiego Komitetu Pomocy Bszrobolnym 
Akcja zbiórki odzieży i obu-

wia dla bezrobotnych, przepro-
wadzana przez Miejski Komitet 
Pomocy Bezrobotnym, zostanie 
zakończona w dniachnajbliżstych. 
Składając serdeczne podziękowa 
nie łaskawym ofiarodawcom za 
dary w naturze i gotówce. Ko-
mitet zwraca się mntejszem z 
gorącym apelem do wszystkich 
chcących wesprzeć wysiłki Ko-
mitetu a do których ze wzglę-
dów technicznych nie zdołali 

dotrzeć kwestarze, aby raczyli 
przygotowane paczki z odzieżą 
i obuwiem składać w skrzyni 
na Placu L»tewskim-obok kiosku 
Przemysłu Ludowego lub kiero-
wać do Wydziału Opieki Spo-
łecznej Magistiatu m. Lubi na. 

Kto zechce spełnić czyn miło-
śierdzia, of arując zbędną odzież 
lub obuwie dla biednych bezro-
botnych, zechce zastosować się 
do apelu Komitetu. 2 

Z działalności Koła Metalowców 
Ukonstytuowanie się Zarządu Koła BBWR. Metalowców 

We wtorek odbyło się zebra-
nie Zarządu Koła Metalowców. 

Zebranie zagaił w zastępstwie 
kierown ka Sekretarjatu, sekretarz 
biura p. Wróblewski, który za-
znajomił zebranych z obowiąz-
kami poszczególnych członków 
Zarządu, poczem Zarząd ukon 

stytuował się następująco: 
Prezes—p. Poniatowski, wice-

prezes—p. Kowalski, sekretarz— 
p Małkowski, skarbnik—p. Jan-
czarek, członek Zarządu—p. Lan-
gner 

Następnie omówiono sprawę 
kursów oświatowych. 

Walne Zebranie Kota B.B.W R. Murarzy 
W dniu 15.XII r.b. odbyło się 

w lokalu Sekretarjatu Rady Gro-
dzkiej B.B.WR. w Lublinie—ze-
branie Walne Koła Murarzy. Ze-
branie zagaił sekretarz biura p. 
Wróblewski, {poczem zebrani na 
przewodniczącego wybrali p. J. 
Ekierta, który na sekretarza po-
prosił p. Białkowskiogo. 

Po zaznajomieniu zebranych z 
zasadami władz Koła — wybrano 
do Zarządu pp. Białkowskiego, 
Ekierta Jana, Kukuryka, Filipo-
wicza i Sieńkę Jana. 

W skład !Komisji Rewizyjne1 

weszli pp.: Lalka, Sieńko Wła-
dysław i Grabek. Po omówieniu 
spraw organizacyjnych ustalono, 
że zebrania będą się odbywały 
co tydzień i prowadzone będą na 
nich kursą oświatowe, obejmu-
jące swym programem w pierw-
szym rzędzie naukę o Polsce. 
Watępne zebranie ogólne odbę-
dzie się dnia 22.XII ogodz. 18 ej 
w lokalu Sekretarjatu Rady Gro-
dzkiej. • ; | 

Mrfii I r M a i Mm w mM 
Właściciel majątku Chojno w 

powiecie chełmskim p. Antoni 
Boduszyństi ma nielada powód 
by się swoją dzielnością poebeł-
pić. Od pewnego czasu na tere-
nie jego majątku dał alę silnie 
we znaku. Mróz. Nie był to ob-
jaw zimy lutej, lecz wielki, bar-
czysty drab trudniący się kłu-
sownictwem. Do swej pomocy 
miał Mróz — Marchewkę — nie 
taką do jedzenia, a do umiesz-
czenia w kozie, przez zimę, by 

się nie zepsuła. Otóż p. Bodu-
szyńskl w tych dniach zauważył 
Marchewkę, którego chciał za-
trzymać. Ten jednak rzucił się 
do ucieczki. P. Boduszyński strze-
lił z dubeltówki raniąc Marchew-
kę lekko w usta. 

Po zatrzymaniu Marchewki, p. 
Buduszyńskiemu udało się rów-
nież unieszkodliwić Mroza, je-
dynie trzeci kłusownik Roman 
Szczecina narazie się gdzieś 
skrył. 

Symulował napad bandycki 
by uzyskać zwolnienie od płacenia podatków 

Kilka dni temu na posterunek 
policji w Babicach zgłosił się 
niejaki Kulyna Józef właściciel 
sklepu ze wsi Obszagm. Babice 
powiatu biłgorajskiego i złożył 
doniesienie, że na szosie pomię-
dzy wsią Rdżeniec a folwarkiem 
Różeniec napadło na niego 3-ch 
uzbrojonych w pałki drabów, 
którzy pobili go dotkliwie a na-
stępnie zabrali mu wieziony do 
sklepu towar wartości 110 zł. 
Zarządzone w tej sprawie docho-

dzenie policyjne ustaliło, że żad-
nego napadu na Kutyna nie było. 
Okazało się, że napad symulo-
wał ón mając nadzieję, że w ten 
aposób uzyska zniżkę podatku 
dochodowego i obrotowego na-
łożonego na niego 'przez Urząd 
Skarbowy w Biłgoraju. Sztuczka 
ta nie udała się Kutyoie. Za sy-
mulowanie napadu został on are-
sztowany i przekazany władzom 
sądowym. Odpowie on z art. 
156 K. K. 

Po kilkudniowej rozprawie, 
wysłuchania zeznań oskarżonych, 
oraz świadków a następnie prze-
mówień stron wydal wyrok mo-
cą którego skazani zostai Józef 
Więcek na 12 lat ciężkiego wię-
zienia z pozbawieniem praw. 
Andrzeja Ozona na 6 lat ciężkie-
go więzienia i Józefa Byka na 
G miesięcy więzienia. 

Oskarżeni przyjęli wyrok spo-
kojnie i zapowiedzieli apelację. 

KRONIKA MIEJSKA i 

TEATR - .HlftzpaAska macha" 
•CORSO" — .Śpiewaczka z taweray" 
.APOLLO" — Romans z porucznikiem. 
.ITALJA* — .Sen o miłości' 

•Magdalena" 
.ADRJA" — .2ebrak-poeta" 
.VENUS* — .Rywal własnego syna" 
•UCIECHA" — .Tajemnica Hotelu' 

Sprostowanie. Prostujemy ni-
niejszym nazwę .Spółdzielczej 
Htfly Szkła", której pracownicy 
złożyli, jak już ć tem donosiliś 
my ofiarę na bezrobotnych w su-
mie 266 zł. 16 gr., a nie jak 
mylnie wydrukowano Robotni-
cze] Huty Szklanej. 

Premiowane wkłady Komunał-
nel Kasy Oszczędności. Komu-
nalna Kasa Oszczędności powia-
tu Lubelskiego wprowadziła do 
swych czynności celowe wkłady 
premjowane. Każdy deklarujący 
systematyczne składanie oszczęd-
ności przez pewien okres czasu 
otrzymuje ładną, barwną ksią-
żeczkę wkładkową na zgóry o-
kreśloną kwotę, np. 2.000 zł. 
Dla tej kalegorji książeczek Ka-
sa przeznaczyła co rok prcmję 
zł. 1.200. Premję otrzyma ten, 
na czyją książeczkę padnie wy-
grana. Takie książeczki mogą 
służyć jako podarek chrzestny, 
imieninowy, czy gwiazdkowy, 
lub jako nagroda za dobre świa-
dectwo. Jeżeli dotąd dzieci na-
sze nie posiadają książeczki o-
szczędnościowej Komunalnej Ka-
sy, to powinniśmy to zaniedba-
nie naprawić przy najbliższej o-
kazji. Komunalna Kasa jako 
instytucja o pupilarnej pewności 
zapewni Wam całość wkładów. 

Choinka Związku Podoficerów 
Reetrwy. Koło Lubelskie Zwią-
zku Podoficerów Rezerwy chcąc 
przyjść z pomocą najbiedniej-
szym dzieciom członków Związ-
ku, urządza dla nich w czwartek 
24 bm. choinkę. W tym celu 
członkowie Związku proszeni są 
o zgłaszanie dzieci do Sekretar-
jatu, który czynny jest do wtor-
ku codziennie od godz. 17-ej do 
20-ej. 

Bodsloy handlu w okresie 
przedświątecznym. Zarząd Sto-
warzyszenia Kupców Polskich w 
Lublinie niniejszem przypomina, 
iż w tygodniu przedświątecznym 
I. j. od dnia 18 grudnia r.b. do 
dnia 23 włącznie sklepy mogą 
być otwaite o dwie godziny dłu-
żej, jednakże nie dłużej niż do 
godz. 21-ej, w ostatnią zaś nie-
dzielę przedświąteczną, t. j. dnia 
20 grudnia r. b. dozwolone jest 
wykonywanie handlu o godz. 13 
do 18, a w dniu 24 grudnia r.b. 
do godz, 18-«J. 2 

podwieczorki Tow. ..Hedwlfli-
nam*. Niesłychanie Ciężkie f i -
ranki materjalr,et w jakich zna-
lazły się wszystkie warstwy na-
szego społeczeństwa, odbiły fię 
dotkliwie również na doli mło-
dzieży kształcącej się w murach 
naszego uniwersyteckiego grodu. 

W serdecznej trosce o los stu-
dentek Uniwersytetu Lobelskic-
go, zawiązało roc temu grono 
osób dobrej woli, z ks. Rekto-
rem Kruszyńskim na czele To-
warzystwo .Hedwigianum" mają-
ce na celo niesienie pomocy 
malerjalnej i opiekł moralnej słu-
chaczkom KUL. zwłaszcza tym, 
które dąż̂ c do zdobycia wiedzy 
rzucone zostały zdała od ognisk 
rodzlnnycb. 

W ciągu tego roku istnienia, 
wiele zostało uczynione w tym 
kierunku. Obecnie potrzeby Tow. 
.Hedwigianum" wzrosły, w za-
mierzeniach jego leży stworze-
nie internatu w gmachu uniwer-
syteckim, stypendjów It. p. na co 
składki członkowskie wystarczyć 
nie mogą. 

Dla zdobycia części potrzeb-
nych funduszów grono osób z 
Tow. .Hedwigianum" i jego sym-
patyków urządza szereg podwie-
czorków towarzyskich z tańcami, 
w salonach Resursy Kupieckiej. 

Podwieczorki odbywać się bę-
dą przez pierwsze cztery niedzie-
le karnawału9 począwszy od 27 
grudnia r. b. od godz. 5 pop. 
do 9 wieczór. 

Przygrywać będzie doborowy 
duet salonowy. Wejście 3 złote 
od osoby, dla studeotów i stu-
dentek zł. 1,50 wraz z podwie-
czorkiem. 

Po zaproszenia zgłaszać się 
należy pod adresem ul. Szope-
na Nr. 7 m. 7. 

Niewątpliwie piękny cel, jak 
również perspektywa miłej zaba-
wy zgromadzą w sympatycznym 
lokalu (Krak. Przedm. 41) całą 
elitę naszego towarzystwa. 

Z Robotniczego Inafytu Im. Sf. 
Żeromskiego. Dnia 19 bm. (so-
bota) o godz. 19-ej w lokalu 
własnym przy ul. Żmigród 1 od-
będzie się ogólne zgromadzenie 
Oddziału Robotniczego Instytu-
tu Oświaty i Kultury im. SL Że-
romskiego dla omówienia spraw 
natury organizacyjnej. Obecność 
członków obowiązkowa. 

o 
Dnia 20 bm. (niedziela) o godz. 

II-ej rano w lokalu własnym ul. 
Żmigród 1 odbęd»ie się zebra-
nie (wykład) Sekcji Młodzieży 
Robotniczego Instytutu im. St. 
Żeromskiego. Obecność członków 
sekcji obowiązkowa. 

Pod kopytami koni. W dmu 
wczorajszym na ulicy M o Du-
skiej miał miejsce wypadek, któ-
ry omal nie pociągnął za sobą 
jednego życia ludzkiego. Oto z 
bramy domu Nr. 10 wyjechała 
na jezdnię ciężko naładowana 
fura w tej chwili przechodrił 
tamtędy 70 letni Marcin Schab 
zamieazkały przy ulicy Zamoj-
skiej 6. Schab nie zdążył zejść 
z drogi nadjeżdżającej furze wsku-
tek czego dostał się pod kopyta 
koni i doznał kontuzji całego 
ciała oraz głowy. Pierwszej po-
mocy udzieliło mu Pogotowie. 

Złamała rekf. Mieszkanka To-
maszowa Lubelskiego — Aniela 
Wójcik lat 47 przechodząc ulicą 
Zamojską poślizgnęła się i upa-
dła doznając złamania lewej ręki. 
Pierwszej pomocy udzielił jej 
lekarz Pogotowia Ratunkowego. 

Skradli Iblko. Nowakowski 
Józef, Narutowicza 45, zameldo-
wał o kradzieży łóżka drewnia-
nego i materacu, ogólne] wart. 
55 zł. z korytarza domu przez 
nieznanych sprawców. 

Kradzlci wódki I otiln. Sza-
błowski Kazimierz, Kr. Leszczyń-
skiego 20, zameldował o kra-
dzieży 2 butelek wódki i półto-
ra litra oleju rzepakowego, ogól-
nej wart. 15 zł. z wozu przez 
nieznanego sprawcę. 

Kory kradną. Dudziński Stani-
sław, I go Maja 21, zameldował 
o kradzieży 2 kur, wart. 8 zł. na 
szkodę Rozenberga Lejby, zam. 
Zamojska 49 z komórki przy ul. 
Zamojskiej 32 za pomocą oder-
wania skobla. 

Odczyt • Urszulanek. Zarząd 
Koła Rodz»ców przy Gimnazjum 
Sś Urszulanek uprzejmie prosi 
wszystkich Rodziców i Opieku-
nów o przybycie w niedzielę 
dn. 20 grudnia ogodz. 12 w po-
łudnie do aoli Gimnazjum na 
odczyt p, prof. Juszczakowskie-
go p. t. .Kino a młodzież". 

Choinki kradną. Kańczugów-
ski Franciszek zam. Tatarska 14 
zameldował o kradzieży 12 srt. 
choinek wart. 36 zł. z podwórza 
tejże posesji przez Jadczatra Sta* 
nisławe, zam. Biłgorajska 23. 
Choinki odebrano, winnego po* 
ciągnięto do odpowiedzialności. 

3 metra węgla. Litwińska Ka-
tarzyna, Bychawska 7, zameldo-
wał o kradzieży 3-ch metr. wę-
gla wart. 22 zł. zapomocą oder-
wania skobla od komórki przez 
nieznanych sprawców. 

Bftlka. Kłysiak Mieczysław, 
Chłodna 11, został pobity przez 
Borysiaka Józefa, Włościańska 8 
co było powodem bójki, nie 
wiadomo. Policja w tej sprawie 
spisała protokół. 

Rada Miejska 
m. Parczewa 

potępia wystąpienie sen. Boraha 
Rada Miejska miasta Parcze-

wa na posiedzeniu w dniu 28 
listopada r, b. uchwaliła rezolu-
cję potępiającą niesłychane wy-
stąpienie amerykańskiego sena-
tora Boraha w aprawie dostępu 
Polski do morza. 

Uruchomienie 
pociągów 

dodatkowych w okresie Swłąf 
Kolego Narodzenia. 

W związku z pizewidywanem 
zwiększeniem się ruchu pasa-
żerskiego w okresie przed i po 
świętach Bożego Narodzenia bę-
dą w biegu pociągi dodatkowe 
Nr. 917 i 918 z Warszawy Gł. 
do Lwowa i /powrotem oraz 
Nr. 921/11 i 922/11 z Warszawy 
Wscb. do Lublina i zpowrotem, 
a mianowicie: 

1) Poc. Nr. 917 będzie w bie-
gu z Warszawy do Lwowa w 
dniach z 19 na 20 z 23 na 24 
i z 27 na 28 grudnia r. b. zaś 
poc. Nr. 918 ze Lwowa do War-
szawy w dniach z 23 na 24 z 
27 na 28 grudnia r. b. Rozkład 
tych pociągów zawarty jest w 
ściennych rozkładach jazdy. 

Poc. Nr. 917 w do. 19 na 20 
grudnia r. b.' obsłuży parowóz 
DOKP Warszawa od st. War-
szawa do st. Lublin, skąd st. 
Lublin wraca luze î do Warsza-
wy Od Lublina do Rozwadowa 
parowóz DOKP Radom st. Lublin. 

Poc. Nr. 917 w dniu z 23 na 
24 i z 27 na 28 grudnia r. b. 
od Warszawy do Lublina obsłu-
ży parowóz OK 22 DOKP War-
szawa, który z powrotem w dn. 
24 i 28 od Lublina do Warsza-
wy prowadzi poc. Nr. 906. 

Poc. Nr. 918 w do. 23 na 24 
i z 27 na 28 grudnia r. b. ob-
służy parowóz DOKP Radom od 
st. Rozwadów do st. Warszawa, 
skąd zabiera poc. Nr. 905 do 
Lublina. ' 

Poc. Nr. 917 w dn. z 19 na 
20 grudnia r. b. obsłuży DOKP 
Warszawa od sL Warszawa do 
st. Lublin skąd sL Lublin zwra-
ca luzem do Warszawy, zaś od 
Lublina do Rozwadowa obsłuży 
DOKP Radom st. Lublin. Poc. 
Nr. 917 w dn. z 23 na 24 i z 
27 na 28 grudnia r. b. od War-
szawy do Lublina i poc. Nr. 918 
w dn. z 23 na 24 i z 27 na 28 
grudnia r. b. od Lublina do War-
azawy obsłuży DOKP Warszawa, 
która zda poc. Nr. 917 i przyj-
mie poc. B 918 w Lublinie w 
czasie 16 minuL 

2) Poc. 921/11 będzie w biegu 
w dn. 23 i 27 grudnia r. b. w/g 
rozkładu Warszawa Wscb. odj. 
18 m. 12. 

Poc. Nr. 922/11 będzie w bie-
gu w dn. 24 i 28. grudnia r. b. 
w/g rozkładu: Loblin odj. 9 m. 00% 
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a Warsz. Obs. 
plyl grsmoŁ 

11.68. Sygnał czasu 
Astr., nejnał krak. 

12.10. Urzęd. kom. Padstw. Insi. Mel. 
12.15. Poranek aymf. t Fllh. Warsz. 
1400. .Pogadanka dla gospodyń wiej-

skich — dialog o drobiu . 
14.25. Płyty gramol. 
14.40. .Nawozy azotowe". 
1&00-I&55. Muzyka polska. 
I6L55—16.20. Program dla dzieci sfarsz. 
1620. Płyty gramol. 
26.40. .2euzo 1 stal największe bo-

gactwo i wiata". 

Koniczyna biała 
Tymoteusz 
Gryka 
Słód 
Siano nłeprasowane 
Słoma nteprasowana 
Ziemniak/ jadalne 

Ceny orjentacyjne 
przez Komisję Notować'na podstawie 
nieoficjalnych Iraazakeyj oraz podafy 
I popytu. 

Obroty małe. 
PodaZ zboza zmniejszona. 
Tendencja utrzymana. 

250.—360.— 
35 — 40.— 
22.— 22J50 
— 4 3 ; — 
Iły— 13.— 
6.50 7v— 
5 . - 5.50 

wy po4 rodkOwane 

Niedrzwicy pow. 

Holcberg" 
t Lublinie 

Za Redakcję: JÓZEF FALANDYSZ. Wydawca: Lubelskie T-wo Wydawnicze .Przełom". 


